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Miejsce i czas wydarzeń Wierzchowiska, PRL, współczesność

Słowa kluczowe Projekt "Pszczelarstwo na Lubelszczyźnie. Nieopisana
historia - Rzeczpospolita Pszczelarska", agresja u pszczół,
wymiana matek

 
Od wymiany matek dużo zależy
Teraz już są pszczoły, tak, jak wspomniałem, zmodyfikowane, a gdy nawet, ktoś nie
wymienia matek to i tak one złagodniały, bo sąsiad albo kolega wymieniał. A matki
się wymienia co dwa, co trzy lata, choćby naturalnie - tam gdzieś na trutowisko ta
matka  dociera,  zapładnia  się  z  obcym  trutniem  i  następuje  to  samoczynnie.
Łagodność. A po części zmiana linii na korzyść, w ten sposób, że pszczoły bardziej
miodne są. Trafiają się, że są niemiodne to likwiduje się takie matki i wymienia się na
lepsze. Bo w tej chwili, co nam pozostało? Modyfikować i modernizować pasiekę.
Staram się nie trzymać matki  w ulu dłużej,  jak dwa lata.  Generalnie,  to co roku
wymieniam tak czterdzieści do pięćdziesiąt procent stanu liczebności matek. Są
przypadki, gdzie są bardzo dobre matki, to staram się od nich mieć też po części.
Generalnie to pozyskuję matki  od kolegów, od producentów, którzy zajmują się
wychowem odpowiedniej linii, jaka mnie interesuje i jaka się sprawdza w naszych
warunkach  oczywiście.  Bo  jest  to  tak,  że  za  Lublinem  czy  w  krakowskim,  czy
wrzeszowskim ta linia się sprawdziła, a przypuśćmy – u mnie może się nie sprawdzić.
Tak też bywa
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